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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 24.Czerwca.

J .  K.  M.  Xiąźę  Następca t ronu,  przybył tu 
z  Pomerani i .

Z  d n i a  25. C z e r w c a .
N . P a n  raczył Cesarsko-Aus tryackiemu rze­

c z y w i s t e m u  T a jn e m u  Radzcy i Podczaszemu,  
nadzwycza jnemu Posłowi  i p e ł n o m o c n e m u  
Minist rowi przy dworze naszym,  H r .  T r a u t -  
i» a n n s d  o r f - W e  i n s  b e r g ,  dać order  Or ła  
Cz erwonego 1. ki.

Z  d n i a  26.  C z e r w c a .
N .  Pan  raczył T a jn ego  Radzcę  sprawiedl i ­

wości i Dyrektora Sądu Ziemiańskiego i mie j ­
skiego w Brandenburgu ,  K u h l m e y e r ,  mia­
nować  W ic ep reze sem  Sądu wyższego krajo­
wego w Kwidzynie.

Wiadomości zagraniczne.

W ł o c h y .
Z  s a d  g r a n i c y  S a b a u d y i ,  d. 12 .Czerw.

( Z  G az. P ow sz .) — Za  pomocą  środków 
•prężys tych bezzwłocznie użytych udało się 
r z ą d o w i ,  g roźny  i daleko rozga łęziony spi­
sek w  P i e m o n c i e  i  Sabaudyi przytłumić i

kilku h e r sz tó w  onego wraz z icb papierami 
pr zyaresz tować .  T w i e r d z ą  (za co my wsze­
l ako n ie  r ęczy m y) ,  źe r odz ina  Bonapar tów 
wielki  w uk n u c i u  spisku tego miała _ udział .  
O n e g d a j s z e  wypadki w Montpe ll ie r  i Per p i ­
g n a n  z a p e w n e  są w ścisłej styczności z zabu ­
r z e n ia m i  w P ie m o n c ie ;  podobnie też 
g na ń c y  włoscy ,  członkowie osławionej G10- 
v a u e  Italia w Marsylii ,  która obrawszy^sobie 
siedlisko w Rh odez  tara T rybu nał  pota jemny 
krwi  i zemsty na wzór Sądów tajnych wieków 
ś rednich  ustanowiła,  a b y t y c h  Wł och ow  ka­
rać,  którzy z przyczyoy n ieocl iocaego popie­
rania sprawy l ibera l izmu,  pode jrzen ie  od-  
szczepieństwa na się ściągnęli .  Wyrzeczony 
wyrok tego Trybuna łu ,  jak wiadomo,  w R h o ­
d e s  został wykonany.  — W  Pi e m o n c ie  sa­
m y m  środki ostre nieco a folgowano,  *l.e®7 
po  ujęciu główniejszych przywódzców spisku 
niebezpieczeństwo,  jak się zdaje,  tymczasowo 
mi nę ło .

F r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 16. Czerwca.

M o n i t o r  dzisiejszy obwieszcza prawo, we­
dle którego rząd francuzki pożyczkę grecką m a ­
jącą być o tworzoną,  wspólnie z Rosayą i A n -  
glią gwarantuje.

D z i e n n i k  S p o r ó w  donos i ,  ze aby Marszal­
ka Soult  nieco przynajmniej  pocieszyć w utra-  
p i e n i u , którego doznaje z  przyczyny napaści
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P u ł k o w n i k a  B r i c q u e v i l l e ,  w ie lu  D e p u t o w a ­
n y c h  m u  z ł o ż y ł o  u s z a n o w a n i e  s w o j e ;  n a w e t  
K r ó l  w  w ł a s n o r ę c z n e m  p i ś m i e  o św ia dc z y ł  m u  
sw ó j  udz i a ł .

G a z e t a  m i n i s t e r y a l n a  J o u r n a l  d e  P a r i s  
d o n o s i  dz is ia j  ( o  w ia d o m e r n  n a m  ju ż  z d a r z e ­
n i u ) ,  ż e  g oe l e t a  f r a n cu z ka  „ l a  M e s a n g e " ,  u s i ­
ł u j ą c  w p ł y n ą ć  d o  B o s f o r u ,  p r z e d  z a m k a m i  
D a r d a n e l ó w  p r ze z  i r zy  wys t r za ły  z dz i a ł  p r z y ­
j ę t ą  zo s t a ł a .  A d m i r a ł  R o u s s i n ,  k t ó r e m u  o k r ę t  
t e n  k o r e s p o n d e n c y e  z A d m i r a ł e m  H u g o n  p r z e ­
w o z i ć  zwyk ł*  ża l i ł  s i ę  n a  t akow e  p o s t ę p o w a ­
n i e ;  Re i s  - E f e n d i  m i a ł  m u  o ś w ia d c z y ć ,  i e  
u c z y n k u  t e g o  b y n a j m n i e j  n i e  c h w a l i ,  i o r az  
p r z y r z e c ,  i e  p o  o s i ą g n i e n i u  dok ł adn i e j s ze j  
w i a d o m o ś c i ,  da  m u  na l eży t ą  sa ty r f akcyą .

Z  d n i a  17. C z e r w c a .
( G a z .  F o s s a . )  —  D o n o s z ą  1 S t r a s b u r ga  p o d  

datą o n e g d a j s z ą :  D o w i a d u j e m y  s i ę  z w ia ­
r y g o d n y c h  l i s t ó w ,  że  w a l e c z n y  G e n e r a ł  p o l ­
ski D e m b i ń s k i  d o  E g i p t u  s ię u d a ł ,  g d z i e  inu  
M e h m e d  A l i  z a s z c z y t n ą  o f i a r ow a ł  p o s a d ę ;  
w ie łu  P o l a k o w  r a z e m  z n i m  d o  A l e x a n d r y i  
s i ę  w y b r a ł o .  —  P r z e d  w y j a z d e m  G e n e r a ł a  
w y s z ł o  j e s z c z e  o s t a tn i e  d z i e ł o  j e g o  o  z n a j o ­
m e j  w y p r a w i e  na L i t w ę  ; z a p o w i e d z i a n o  o r a z  
w y d a n i e  pa m i ę t n i k ó w  życ ia  j e g o .

P i s i ą  z B o u r g e s  p o d  d.  14. in.  b . : „ P o l a ­
cy  w d e p o c i e  t u t e j s z y m  wysła l i  d o  P a n a  O d i ­
l o n -  B a r r o t ,  p o d c z a s  p o b y t u  j e g o  w m i e ś c i o  
n a s z e m ,  d e p u t a c y ą ,  k tór a  m u  u t r a p i e n i a  w y­
c h o d ź c ó w  po l s k i ch  w ż y w y c h  k o l o r a c h  o p i ­
s a ł a .  Par> O d  i l l o n - B a r r o t  p r z y r z e k ł ,  i e  s i ę  
i i e  m o ż n o ś c i  p r z y ł o ż y  d o  u l ż e n i a  im.

P o g ł o s k i  o d  ki l ku d n i  tu  k r ą ż ą c e ,  j a k o b y  
M a r s z a ł e k  S o u l t  m i a ł  wz i ą ść  d y m i s s y ą ,  c o r a z  
w ię k sz ą  zysku j ą  p e w n o ś ć .  ( * )

A  n g  I i a.
Z  L o n d y n u ,  d n i a  15. C z e r w c a .

Z  G r a v e s e n d  d o n o s z ą  p o d  d a t ą  w c z o ra j s z ą :  
„ S k u n e r  „ E u g e n i a "  o  i 3 d z i a ł a c h  n a n o w o  n a ­
p r a w i o n y ,  w n a j l e p sz y m  s t a n i e ,  z  a m u n i c y ą  
i  zap as am i  ka żd eg o  ro d z a j u  i z  o sadą  75 ż o ł ­
n ie r z y ,  p uś c i ł  s ię  p od  w o d z ą  K a p i t a na  J j erzego 
W i l s o h j  dz is ia j  z r a u a  s t ąd  do  P o r to .  Ż o ł n i e ­
rze  w y b o r n i e  p r z y o d z i a n i ,  oLrzymal i  byl i  
z  g ó r y  żo łd  n a  2 mie s i ące .  M a j t ko w ie  by l i  
w szy scy  z d r o w i  i c z e r s tw i ,  w iększa  czę ść  j u ż  
ś w i a d o m a  rna fyna rk i  i w y s ł u ż o n a .  U w a ż a m y  

co u  W3gi g o d n ą ) , ż e  l i czba  l u d z i , k tór a  s ł u -  
yw szy  p r z e z  18 m ie s i ęc y  w O p o r t o  i o t r z y m a ­

w s z y  d y m i s s y ą  na  „ C o n s t i t u c u m "  wró c i ł a  d o  
I n a a d o d o m u ,  z n o w u  s i ę  u s i l n i e  s t a ra ła  o s ł u ­
ż b ę  i j u ż  przyjęto:  t ak i ch  o c h o t u i k o w  n a  pok ład,

(* ) Z rw tą  ostatnie gazety paryskie żadnych nie za­
wieraj;} ciekawych ■wiadomości, (.b’onire regae 
k Patii.)

„ E u g e n i i . "  —  S u m m a ,  k tó r ą  a g e n t  D o m  P e -  
d r a ,  P .  K in g  wo j sku  p r z y b y ł e m u  tu  n a  s t a tku 
„ C o n s t i t u t i o n "  w y p ła c i ł ,  wyno s i ł a  p r z e s z ło  
400  f u n t . ,  a  g o r l iw o ść ,  z  k tó r ą  ci wszyscy,  
k tó r zy  żo łd  swo j  tak r e g u l a r n i e  o d e b r a l i ,  z n o ­
w u  s i ę  o  s ł u ż b ę  s t ara ją  , d o w o d z i ,  ż e  r e g u l a r ­
n e  p ł a c e n i e  n a j w ięk sz e  p r z y n o s i  korzyśc i .  K a ­
w a l e r  d e  L i m o ,  zo s t a jący  w s ł użb i e  D o n n y  
M a r y i  i i n n a  z n a m i e n i t a  sz l achta  o d w ie d z a j ą c  
w  p rzesz ły  p o n i e d z i a ł e k  ok rę t  „ E u g e n i a " ,  z o ­
stali  s a lwą  11 wys t r za łów  p o z d r o w i e n i .  M a ł y  
t e n  s k u n e r  o d z n a c z y ł  s i ę  j u ż  p od  w ied zą  K a ­
p i t an a  W i l r i j o t ,  k i edy  d n .  10. L i p c a  r.  z. po  
c z t e r o g o d z i n n e j  z a c i ę t e j  w a l ce ,  n i ep r zyj ac i e l a  
z  k l a s z to ru  L a  Se r i a  w yp a r ł .  T e n ż e  s am  s t a ­
tek z a b r a ł  także  f r eg a t ę  „S t  J o a o  M a g n a n i m o "  
z  350  l u d ź m i  i 30,000 do l a r a m i  na  p ok ł a d z i e ,  
k tó r a  to s u m m a  wła śn i e  m i ę d z y  wo j sko  p o t e m  
p o d z i e l o n a  zos t a ł a .  F r e g a t ę  z d o b y t ą  n a p r a ­
wiaj ą  o b e c n i e ,  a b y  s ł uży ł a  e p r a w ie  K o n s t y t u -  
cy on i s t ó w .

W  T i m  e s  c z y t a m y , co  n a s t ę p u j e : „ W a ­
r u n k i ,  p o d  k tó r enu  1s t  p r z y w i l e ju  t o w a r z y s tw a  
W s c h o d n i o  • I n dy j sk i e go  m a  być p o n o w i o n y ,  
by ły  j u ż  p o w s z e c h n i e  z n a j o m e  i w k o r e s p o n ­
d e n c j a c h  u r z ę d o w m e  o g ł o s z o n y c h  i na  o s t a ­
t n i ch  p o s i e d z e n i a c h  I z b y  W s c h o d n i o  - I n d y  j. 
s k i e j ,  tak d o k ł a d n i e  r o z t r z ą s a n e ,  że  w n i o sk i  
P a n a  G r a n t  i tak w y b o r n a  r o z p r a w a  j e g o
0  z m i a n a c h  m a j ą c y c h  być  z a p r o w a d z o n e m u  
w sy s t t m a c i e  d o t y c h c z a s o w y m  o r ga n i z ac y i  I n ­
dy ó w  , n i e  uc zy n i ł y  t ego  w r a ż e n i a , k t o r e b y  
n i e r n y l n i e  by ły  sp r aw i ły ,  g d y b y  p r z e d m i o t  t e n  
b y ł  n o w y m .  K a ż d e m u  ju ż  b y ło  w i a d o m o ,  że  
w za w iad u j ące j  D y r e k c j i  z  L a e d e n h a l l  w ład za  
z w ie r z c h n i c z a  1 h a n d l o w a  n i e  mo g ł a  d ł u ż e j  z o ­
stać po ł ą cz o n a .  K a ż d e m u  b y ł o . w i a d o m o ,  ż e  
t o w a rz y s t w o  na  p r zy s z ł o ść  o w ę  p o l i t y cz n ą  w ła ­
d z ę ,  k tór e j  b ć z  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  z ł y c h  s k u ­
t k ó w  n i e  m o ż n a  by ło  o d d a ć  w o b c e  r ę c e ,  ty lko  
j ak o  d e p o z y i u m  z a t r z y m a ć  p o w i n n o .  Było 
j u ż  p o w s z e c h n i e  z n a j o m e ó i . ż e  h a n d e l  z C h i n a ­
m i  n i e  m i a ł  być  d fpźe j  m o n o p o l e m ,  l e cz  ca j e -  
m u  h a n d l u j ą c e m u  s t an ow i  A n g l i i  o t w o r z o n y .  
U r z ą d z e n i e  w z g l ę d e m  d y w i d e n d ó w  t o w a rz y ­
s t w a ,  zy ska ło  j uż  na p o s i e d z e n i a c h  I z b y  I n d y j ­
skiej  na j w i ęks zą  u w a g ę , n i e  w y m a g a ł o  w ię c  
d o k ł a d n i e j s z e g o  j e s zcz e  w y ś w i e c e n i a ; a  o s t a ­
tn i  p u n k i ,  b e z p o ś r e d n i o  i n t e r e su j ący  l u d n o ś ć  
k r a j u ,  t. j. ko lo n i za cy a  i n d y j sk a ,  j u ż  był  d a ­
w n i e j  w g ł ó w n i e j s z y c h  czę śc i ach  u c h w a l o n y
1 w y t ł ó in a cz o ny .  W sz ys c y  c i , k t ó ry ch  s p r a w y  
W s c h o d n i o - l n d y j s k i e  o b c h  ' d ź ą ,  k tó r zy  j e d n a k  
ty l e  c zasu  n i e  m a j ą ,  aby'  a r k u s z o w e  czy t ań  
o n i c h  a k t a ,  z n a j d ą  w t reśc iwej  m o w i e  P r e z e ­
sa K o n t ro l i  i n d y  j sk i e j  d o s t a t e c z n e  w y ja śn i e n i e .  
W a r u n k i  do ty c z ą c e  etę w e w n ę t r z n e j  o rg a n i z a ­
c j i  I n d y o w ,  o b s z e r n i e  t a m  wy łu s z c z o n e ,
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t c h ną  d u c h e m  prawdz iwego l ibera l izmu.  Sy-
st emat  s ą d o w n i c z y , na  ułomności  k tórego n ie  
bez p rzyczyny n a r z ek an o ,  ma być sp ros towa­
n y  i wszyscy krajowcy wschodn io  - indyjscy,  
jakiegokolwiek bądź k o l o r u ,  ro d u  i wyznania,  
mają o tr zymać przys tęp  do każdego u rzę du ,  
równi e  jak Europe jczycy .

Z  d n i a  l g  C z e r w c a .
S tosownie  do  listów prywatnych z L i z b o n y  

pod  dn .  6. m b . ,  umieszczo nyc h  w tute jszym 
K t i r y  e r z e ,  powątpiewano tam jeszcze o tern, 
czy się D o n  Carlos  opuśc iwszy  L i z b o n ę ,  isto­
tn ie  uda ł  do D o m  Migue la  do  B r a g i , czy też 
do  Koi rnbry ,  chociaż Kró lewicz  wedle o d e ­
zwy swojej  do  wojska,  Xcia w Koinibrze  o c z e ­
kuje. „ T e ż  sa m e  listy, powiada K u r y e r ,  d o ­
no sz ą ,  że cho lera  w L iz b o n ie  ok ro pne  zrzą-  
dza spu s t oszen ia ,  źe  na rzekania  rozpacza ją­
cych coraz bardziej  s ię wzmag a ją ,  i e  wszelako 
l ekarzom za b r o n io n o ,  r zeczywis tą  ilość p rzy ­
padków śmierci  i zasłabienia ogłaszać.  W  sa­
mej dzielnicy parafialnej  Graęa p o ch o w a n o  
w przec iągu 6 tygodni  700 osób ,  r ów ni e  tyle 
na  cm ent a rz u  A ju d y .  O g ó ł e m  p om ó r  już 
sprzątną!  7000 ofiar. W  warowni  Sl. Ju l i ao  
jest  śmier t elność tak wielka ,  i e  załoga t a m e ­
czna do pełn ien ia  s łużby dz i enne j  nie wystar­
cza;  a na s t ronie p o łu d n i ow e j  T a g u  pułk 2gi 
p ie ch o ty ,  j eden z najpiękniejszych pu łków  
por tugal skich ,  tak okropne j  doznał  s t r a ty , iż 
n ie  mó g ł  więcej  wystąpić na paradzie.  „R a i -  
n ha  da Po r tu ga l”  o 74 dzia ł ach ,  ok rę t  w y b o r ­
nie  zbudow any ,  byna jmnie j  jeszcze nie go tów,  
aby wyjść pod żagle i wątpią b a r d z o ,  czy u s i ­
łowania  robo tn ik 'ow,  n a p r a w ą  owego za t r u ­
dn i on yc h ,  w taki go  wprawić potrafią stan, aby 
m ó g ł  w czasie w y z n a cz on y m  wypłynąć 
z T a g u . ”

T e n ż e  K u r y e r  donosi  o stanie spraw w P o r ­
t o ,  co nas tęp u j e :  „ W e d l e  wszystkich nas  do-
ezlych wiadomości  spodz iewać  się powi nn i śm y,  
źe  spory por tugal skie wkrótce do końca dojdą.  
W i c e -A d m ir a l  Sar torius  jest bardzo słaby. G ł o ­
s z o n o ,  źe Kapitan Nap ie r  d. 8. albo 9. naczel ­
n e  do w ód z tw o  nad flotą o b e j m ie ;  chc iano oraz  
do  wojsk znajdu jących  się już na  pokładzie sta­
tków parowych dołączyć dobran y  k or pu s ,  aby 
na północ albo na p o łu d n ie  w tyle s tanowiska 
Migue l i s tów no w e  rozpocząć  działania ; wyg lą ­
damy więc s łusznie  wkrótce s t anowczych wy­
padków.  N ie k t ó re  n iesnask i ,  zachodzące
w P o r t o ,  w chwil i ,  kiedy poczta odchodz i ł a ,  
j uż były za ła tw io n e ,  i czytaliśmy listy pod  dn,  
6. i 7. m - b . ,  w których naj lepszą sobie  ob ie ­
cują przyszłość.  Mark iz  Palir.ella zaraz po 
p rzybyc iu  swojem odby ł  ko.nferencyą z H r .  
S a ld an ha  i obydwa w rem się p o r o z u m i e l i , że 
o be cn ie  wszystkie osobis te  kłótnie u su ną ć

i w ścisłej zgodzie żyć i działać pot rzeba.  Na.  
dejście s tatków pa ro w ych  z żo łn ie rz a m i ,  
w umyśle  wojska dotychczas  w obrębie  miasta  
śc i e śn io n eg o ,  bardzo pomyś lną  sprawiło o d ­
m ia n ę  i t iowem ich ożywiło rnęz twem.  Z r ę c z ­
n y  mechan ik  ulał  z dz w onó w  klasztoru j edneg o  
prześl iczny moź dz i e rz ,  a na kruszcu dalej z b y ­
wać n ie  b ę d z ie ,  kiedy wszystkie klasztory 
w całej Por tuga li i  znieść  pos tanowiono .”
,  mii, ■ 1 u   I!JgiB Ł iJU!l«.M!lSJŁ.U.g J B B g g

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pod a jem y n inie jszem do publ icznej  wiado« 

mości ,  iż do wydzie rżawienia  dó br  O br y  w po­
wiecie Babimost skim now y t e rmin l icytacyjny 

n a  d z i e ń  1. L i p c a  r. b. 
w y z na cz o ny m  został .

P o z n a ń ,  dnia ig. Czerwca 183^.
D y r e k c y a P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

u  bw Tes  z  cz e  NTe T
W i e s  Sierosław do Pu łkownika  Ur.  Józe fa  

N e y m a u n  na leżąca ,  w powiec ie  Poznańsk im 
p o ło ż o n a ,  od S. darta b. r. na trzy lata najwię­
cej dającemu zadzi i  r zawioną  być ma.

W  tym celu wy znaczonym został  te rmin 
n a  ti z i e ń 29.  C z e r w c a  r. b.  

p rzed po ł u dn ie m  o godzin ie  i i . przed Sędzią  
Z iemiańskim Bri i ckn t r  w naszej  I zbie s t ron,  
na  który o c h o t ę  dzierżawy mających  z tern 
oz na jm ie n ie m w zy w am y ,  iż warunk i  w Regi-  
st raturze naszej  p rze j rzane  być mogą ,

P o z n a ń ,  dnia 23. Czerwca 1835*
K ró l e w s k o - P r n s k i  S ą d  Ziem iański,. 

~ U  ii W i E s ź C Z E i N  1 E .
Fo lwark  wieczysto-dzierzawny Nies lab in ,  d o  

pozostałości  Ur.  Boni facego Drwąsk iego  nale-  
źący ,  w powiec ie  Szremskim p o ł o ż o n y ,  n a 3 
lata od S. J a n a  r, b. aż do tego czasu w r. 1836., 
w t e rmin ie

d n i a  r. L i p c a  r. b. 
tzrana o godzinie  10. p rzez D e p u to w a n e g o  Ur ,  
Konsyl iarza Sądu Z ie m.  H e b d i n a n n ,  publ i ­
cznie  ma  być zadzierzawiony.

O c h o t ę  mający dzierza . ienia wzywają się,  
aby się na tym te rm in ie  stawili z oświadcze­
n ie m ,  iż najwięcej  dający kau c y ą3 oa  tal. w k u ­
rancie lub pap ierach państwa albo w listach za­
s taw ny ch  w. X.  Poznańskiego  z łożyć win ien  
i że rc-s2ta warunków w te rmin ie  o b z n a jm i o n e  
Zostaną,  Przybicie  należy do po twie rdzen ia  
pod p i sa ne go  Sądu Z iemiańskiego.

P o z n a ń ,  dn.  24. Czerwca »S33-
K r ó l .  P r n s k j  S ą d /, 1 e m i a ń 9ki.

W Y D Z IE R Z A  W fJE B jlE T
D o  wydzierżawienia d ó b r  W ą g r y  Części  I ,  

W a w ro sz cz y zn a  zwane j ,  do jyozostąfó.śct pu 
W a l e r y  anie ' i  Maryann ie  m a ł ż o i H a d i  W ę g i e r ­
skich na leżących ,  w powiecie  O do la a o w sk im
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położonych ,  na trzy lata,  począwszy od Sgo 
Jana  r, b . , wyznacz)l iśmy nowy termin 

n a d z i e ń  6. L i p c a  r. b. 
rano  o godzinie io.  przed Deput owanym  Ur .  
N e u b a u r  Assessorem,  w naszem posiedzeniu 
gądowem, na który ochotę  dzierżawienia mają­
cych z tern nadmienieniem zapozywamy,  iż 
warunki każdego czasu w Registraturze naszej 
zajrzane być mogą.

Krotoszyn,  d. 20. Czerwca 1833.
K ról. Pruski Sąd Z iem iańsk i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  polecenia Kró.  Sądu Ziemiańskiego tutej­

szego ,  przez podpisanego efekta pozostałe po 
zmarłym Samuelu Ef raimie Hoffmann płó-  
cienniku,

d n i a  5. L i p c a  r. b . , 
w Zdunach publicznie sprzedane być mają.

Efekta takowe składają się z m e b l i , sprzętów 
dom ow ych,  narzędzi płóciennickich, z garde­
r o b y ,  osobliwie zaś z różnego płótna nowego.

Chęć kupienia mający,  w zamieszkaniu 
zmar łego ,  o godzinie io.  zrana stawić się z e ­
chcą.

Krotoszyn,  dnia 18. Czerwca 1833-
Referendaryusz Sądu Ziemiańskiego,

_______________________ H o r n . ______________
A u k c y a  k s i ą ż e k .

W  d n i u  1. L i p c a  r,  b. i dni następnych,  
zawsze od godziny 9. do 12,, sprzedawać będę 
w  bibliotece J W .  Hrabi  Raczyńskiego w P o ­
znan iu  na placu W il h e l m a ,  drogą publicznej 
l icytacyi,  znaczną ilość książek w języku nie­
mieckim,  polskim, łacińskim, francuzkim, 
angielskim i włoskim. Katalog może codzien­
n ie  od godziny 5. do 7. wieczornej  w bibliote­
ce Raczyńskich być przejtzanym.

Po z n a ń ,  dnia 2 . Czerwca 1833.
C a s t n e r ,

Król. Kommisśarz aukcyjny.
' '  A  U  K  C Y  A .

W  środę d. 3. L  i p c a  r. b. i dni  następnych,  
zawsze po południu  od godz.  2 . ,  sprzedawać 
b ę d ę  w Ho te lu  Saskim przy Wrocławskiej  uli­
cy drogą publicznej licytacyi nowe meble,  skła­
dające się z zwierciadeł ,  s tołów,  krzeseł ,  sof, 
k om ód ,  szaf, biurków i t. d. ,  jakoteż różne 
wina  czerwone francuzkie,  Jamaika rum,  gd ań ­
skie likiery i porter w butelkach,  n iemniej  kil­
ka funtów zielonej herbaty.

P o z n a ń ,  dnia 27. Czerwca i 833*
C a s t n e r ,

______________ Król.  Kommissarz aukcyjny.

Prześwietnej  Publiczności  mam  h o n o r  skład 
w in moich f rancuzkich,  białych i czerwonych 
V rozmaitych gatunkach , szampańskiego,  bur-

gońskiego,  węgierskiego,  reńskiego, h i szpań­
skiego,  wszystkie z lat przedniejszego zbioru,  <r 
jakoteż rum Jamaica i arak de G o a ,  na juniże­
niej polecić, zapewniając przy rzetelnej i skorej 
posłudze najumiarkowańsze ceny.

P o z n a ń ,  dnia 25. Czerwca 1833. roku.
J,  D,  W e i d n e r ,  

________________przy ulicy Górnej  Nr. UT.
Dwie dorosłe córki przystojnej bardzo licznej 

familii ,  poszukiwają umieszczenia jako gospo­
dynie albo pomocnice w gospodarstwie domo- 
wem.  Uważają bardziej na dobre obchodzenie  
się z n iemi ,  niż na wysokie zasługi. P a ń ­
stwom na to zważającym, udzieli P. Gumprecht  
kupiec w Rynku Nr.  50. bliższą wiadomość.

Dobra w powiecie Poznańskim po ło żo ne ,  
zupełnie odseparowane,  a opatrzone dostate­
cznym inwentarzem,  wybudowane , mające 
700 wierteli wysiewu,  w czteropolowe gospo­
darstwo urządzone,  są do wypuszcenia w dzie­
rżawę na 3 do 6 lat,  a to z wolnej ręki. Bliż­
szą wiadomość można  powziąść w domu pod  
N re m  236. na Wrocławskiej ulicy na pierwszem 
piętrze.

U W i  A  D  O M 1 E  N 1 E .  “
D o m i n i u m  w wsi Malej Goślince pod mia- 

slern Murowaną  Gośliną po ło żone j ,  ma  do 
sprzedania byka tyrolskiego , krów kilka, koni  
cztery fornalskie i niektóre sprzęty gospo- 
darskie.___________________

O 3 Kj 3 Świeży porter angiel sk i , przednią  
oliwę prowancką, różne  gatunki zagranicznego 
sera, bardzo dobrą paryzką i dysseldorfską m u ­
sztardę,  nader piękne soczyste cytryny mes-  
seńskie,  jako też słodkie apelzyny ponsowego 
koloru tak skrzyniami,  jako też pojedyńczo 
w cenach najumiarkowańszycb,  niemniej świeże 
z ielone  pomarańcze po 9 gr. polsk. poleca

H ande l  korzenny *i owoców włoskich 
J.  H .  P e i s e  ra  , 

w  narożniku Jezuickiej i 
________ Wo dne j  ulicy.

W yciąg z berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 2 5 . Czerwca i  8 3 3 . Papiera­ Gotowi­
mi zną

Obligi długu państwa i .
po
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